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\V poniedziałek 6 kwietnia b. r. na 
zebraniu właścicieli rosyjskich papie­
rów w Paryżu w magistraturze IV ok 
ręgu, został odczytany ogromnie waż­
ny dokument, któregv treść podaje­
ym podług gazety „Słowo '' i innyeh. 

c~sarski rząd rosyjski chcąc • osło­
nić skarb złoty od n.v.jść j zamieszek 
przetransportował złotą rezerwę do 
Kazania. 

Ten ska1·b palistwowy wynosił 
700,000,000 rubli złotych. \V chwili 
gdy powstał w Syberji rząd admirała 
Kołczaka i rozpoczął ofenzywę na Ka 
zań: rezerwa złota została wzięta przez 
armję admirała i przewieziona bar­
dziej ua wschód, de samej Syberji. 

Ilość złota, którą admil'ał objął w 
po:sia:.lanie, wynosita 340,000,000 dola­
rów. 

Potrzebując k1:edytu dla różnych za 
mówień minister skarbu rzą.<lu Kołcza 
ka wydał 15 maja 1918 r. 1451000,000 
dolarów złota. 

Z tej sumy 11,240 pudów dojecha­
ło do Wławo::;toku, 2000 zrabował po 
drodze generał kozaków Siemionow, i 
złużyl je w Czycie. 

Egzystuje dokument absolutnie au­
tentyczny, który podaje telegramy ad 
mirała K olczaka i generała Didierich 
sa, adresowane do Siemionowa, nale­
gając na tego ostatniego, bez reznlta 
tu by oddał złoto. 

Jesteśmy poinfot•mowani (z całkiem 
pewnych zródeł), że przedstawiciele 
atamana Siemionowa złożyli sumę 
150,000,000 rubli złotych za kwitem 
do odziału Rosyjsko Azjatyckiego 
Banku w Shanghaju, który ich nie 
zwrócił. Podamy wszystkie szczegóły 
tej sprawy w odpowiednej chwili. 

145 miljonów dolarów w złożone w 
wydziale banku państwa we Władywo 
stoku, zostały wyd.une w sposób na­
::;tępujący: 
Rządowi francuskiemu 1,370,000 do 

larów. 
Przedstawicielstwu Wielkiflj Bry-

tanji 5,6:W,OOO dolarów· 
Obie te sumy zostały wydane w 

maju 1918 roku. 
H.ządowi francuskiemu i angielskie-

mu 7.600,000 dolarów. 

\V lipcu 1918 i·. Japonji 7,000,000 
dolarów. 

W sierpniu 1918 i we wrześniu ja 
pończykom 6,445,000 dolarów. 

W sierpniu Prancuzom 8,165.000 
dolarów. 

Za-pas złota we Władywostoku wy­
nosH w przybliżeniu 6,000 pudów. 

Na zastaw tego dota Japonja wyda 
ła pożyczkę :30,000,000 .Jen, towarzys­
two anglo - amerykańskie (Baring 
Brothers and Kidder l'eabody et Co) 
46,835,000 dolarów, na kupno karabi­
nów i kulomiotów w Ameryce 2,180~ 
OOO dolarów. 

A więc z :->urny :m2 miljon9w 915, 
OOO dolarów, która była złożona w 
Omsku, tylko :Zl0,000,000 dolarów wy 
słano w chwili ewakuac.ii stolicy Sy­
berji. rra ewakuacji odbyła się 8 li:sto 
pada 1918 r. i złoto zostało załadowa 
ne do specjalnego po<~iągu Nr. 2. 
Omsk zaj<;ły wojska sowieckie 15 li ­
stopada. ~a sta.ii Tatarskiej o 125 
wiorst od Omska inny pociąg naje­
chał na wioz:1ce złoto wagony, które 
zostały poważnie uszkodzone. Widzia­
no złoto sa szynach kolejowych. 

4 grudnia pociQg transportująey ad 
mirała Kolczaka i jego rząd, konwój, 
sztab generalny znajd 'lWał się wśród 
oddziałów czecho-słowackich, będących 
pod dowództwem generała Sirovoy, 
wziął on 3 lokomotywy, pozostawiająe 
2 pociągowi wiozącemu admirała i re 
zerwę złota. 

Jak wiadomo, 82,500,000 dolar ów 
zabrali czecho-słowacy i skierowali k u 
Harbinowi. 

W tern mieście l'Osyjska cesarska 
moneta ziota była sprzedawana po 9 
jen; ilość złota rosyjskiego, która zna 
lazła się w Harbinie, była bardzo zna 
czną, właściciele tego złota ch<•ieli si.; 
go pozbyć za wszelk<J cenę . (Trzeba 
zauważyć, że Kierenski i Jego przy~ 
jaciele s~} bardt.o fawo1·yzowani przez 
władze czecho-słowackie i mają moż­
ność podtrzymywania swojej partji i 
wydawnictwa gazet różnej lifo1·atury 
w Pradze i Berlinie, dzięki hojnej 
subwencji skarbu <;zecho-słowackiego) 

Ilość złota, która wpadła w ręce 

Sowietów, jest oceniona w przybliże­
niu na sumę 320,000,000 dolarów. 

Ta ilość zostala. Przewieźli ją bol­
szewicy w swoim czasie do Moskwy i 
posłużyła rz<idowi Sowietów du róż­
ny eh tranzakcyj. 

Z powodu t<>go niezmiernie interesu 
.]ącego dokumentu gaieta „ „y ieczel'nie 
je Wremia ., zapytu.ie między innemi; 
nGdzie się podziały 82,500,000 dola­
rów, wywiezione przez czecho-słowa­
ków z llarhinu -! " 
Wyżej podany dokument francuski 

wiąże z temi pieniędzmi :mbsydja cz~ 
cho-słowaków. Kjereńskiemu, 

Teraz ani rz<Jd czecho-słowacki ni3 
może milczeć, ani Kiereński nie mo­
że uchylić się od odpowiedzi co do 
pieniędzy , które w Pradze otrzymał! 

Co zaś tyczy 150,000,000 rubli zło­
tych, otrzymanycll przez atamana 
Siemionowa, przedstawiciele jego 
twierdz<), że zostały złożone w shang 
hajskirn oddziale Hosyjsko Azjatyc­
kiego Banku za pokwitowaniem kiero 
wnika banku w Shanghaju (później 
ministra w Pol~ · ) p . J aRtrzębskiego 
i na odpowiedzialno~ć głównego dy­
rektora wschodniego oddziału hr. Je­
zierskiego. Ataman S iemionow, albo 
jego pr~edstawiciele, p. J.„ .. „„„„ i 
hr. X.„ ...... „ .. zobowiązani są odpowie 
dzieć na pytanie, gdzie są te 150 mil 
jonów i·osyjskich pieniędzy. 

Co do Czechów, to przy ich wyr·o­
bieuiu finansowem nie wątpimy, że 
jakiś ~lad owych 8~ miljonów został 
w papierach państwowyc!a ". 

W i:;zystkie te poszukiwania Prancu 
zów są ba1·dzo interesujące, ale reznl 
tat id1 będzie jednakowy: Ani RoRyj 
sko Azjatycki Bank. ani Czesi, na 
pewno nic nie oddadzą! Zmusić ich 
ażeby oddali m grabione, niema ko­
mu. A zatem pogadają jeszcze trochę 
ludzit'ka, popsują trochę papieru i 
powoli zapomrn1. 

Sam Siemionow żyje obecnie tylko 
z •ej 8krornne.i pensyjki. którą mu 
przezorni J apo:ilezycy- ( na wypadek, 
grlyby traktat. ~owrncko japoliski trze 
ba było unulov ... ·ać i rozpocząć now;.~ 
ruchawkę w Zabajkaliu) wypłacają. 
A tak zwane „siemionowskie ' ' złoto~ 



Nr. 164 Str. i. 

j. to złoto, które znalazło się w rę­
kach „siemionowców" dawno już ro­
zeszło się po rozmaitych kabaretach, 
szantanach i spelunkach Harbina 
8hanghaju i innych miast portowych 
Dalekiego Wschodu i napewno już ni 
~dy, do żadnego ze swych poprzed­
nir.h właścicieli nie wróci. 

~ .: 
W sprawie emigraćji 

polskiej. (List z Australji» 
Sydnej, 11-go marca 1925-go roku 

W dniu 5-m lutego r. b. Koło Re­
patrjantów z Shanghaju zamieściło w 
„N owym Swiecie'' apel do zamożniej 
szych polaków, by dopomogli im oni 
do odby<'ia podróży do Australji w 
nadziei, że tu dobre wynagrodzenie i 
warunki zagoją rany jakie lata ubieg 
łe zadały i~ zarówno podczas wojny 
światowej, jakoteż i podczas pobytu 
~ Chinach. 
Ponieważ tuziny takich listów na­

pływa do Konsulatu Generalndgo R. P. 
w Sydney z różnych zakątków świa­
ta, przypuszczam, że Szanowna Re­
dakcja udzieli mi trochę miejsca ua 
łamach swego poczytnego pisma, by 
sprawę poruszoną przedstawić w odpo 
wiedniem oświetleniu. 

Australja jest bez zaprzec.:zenia kra 
jem bogatym, ale bogactwa naturalne 
potrzebują odpowiednich środków, by 
takowe wykorzystać. Dla ludzi prJ'.e­
ciętnych, zwłaszcza takich, którzy op 
rócz dwu rąk nic nie posiadają-kraj 
ten to ciężka Kalwarja-i uie jeden 
szemrze tu dźwigając ciężki krzyź na 
swoich barkach. Warunki są jeszcze 
gorsze dla obcokrajowca, a w szcze­
gólności dla polaka, jaki w te strony 
zawita w pogoni za złotem „runem". 

Pola~, gd~ wyląduje w Australji, po 
zostawiony Jest na łasce natm·y któ­
ra choć ogrzej~ go swem ciepłe~, je­
dnak str~wy me d~. Główną przyczy 
ną tego Jest fakt, ze w pr:.Geciwieńst­
.wie do cudzoziemców innych narodo­
~ości, po_lacy koncen_trują się w więk 
szych .m1~stach, a meliczna garstka 
zaledwie Jest rozsypana po za ich ob 
rę~e~. _Po~c~as gdy n.p. włosi, którzy 

. zaJę~ ~1ę JUZ w. lat~ch ubiegłych upra 
,,-ą roli _:po całeJ m~mal przestrzeni 
~ustr,alJi-pr_z_e~ swoJą zapobiegliwość 
i chęc przyJscia z pomocą swoim ziom 
kom-stworzyli już znaczne kolonje go 
spodarcze-polacy, pozbawieni kapitału 
na zapoczątkowanie takich osad zada 
~alni!l-ć się ~uszą płaf.ą dzienni i zu 
zyw~Ją zar~~ioną. gotówkę na podtrzy 
mame swoJeJ egzystencji. 

Wo_bec tego każdy bez wyjątku przy 
byw~Jąc.}'.' polak narażony jest na spę 
dzen,ie. mer~z całych tygodni w niepe 
.wnosci co Jutro mu przyniesie· i z 
pustym żo~ą~kiem nieraz lata z ~iej 
13ca na mieJ8Ce, w poszukiwaniu za 
pracą. 

.Niżej podpisany zna fakty, kiedy 
to ludzi z uniwersyteckiem wykształ-
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ceniem zobaczyć można było zajętych 
przy paleniu śmieći, szorowaniu pod­
łóg, sprzedawaniu gazet na ulicach; 
WJl:kwalifikowani rzemieślnicy karczo­
wali lasy, a muzycy i artyści-chodzi­
li głodni i prosili u obcych o kilka 
szylingów, by kupić sobie trochę stra 
wy dziennej. A iluż to znaleźć moz­
na takich: którzy, by zabiezpieczyć 
swojej rodzicie trochę ciepłego jadła, 
szli do lombardu by zastawić resztki 
tych kosztowności, a ua wet ubranie, 
których nigdy nie mogii wykupić, lub 
wyprzedawali za bezcen wszystko co 
tylko mogli~ !„.„.„ To smutna, smut­
na prawda. 

Polak lub polka, jacy zawędrowali 
w te strony-to jednostki wykolejone 
z tego lub innego powodu. Przyjecha 
li oni do Australji by odjechać gdzieś 
daleko od tego co ich bolało, a każdy 
w nadziei że znajdzie tu przytułek, 
znajdzie możność zapomnienia chwil 
przebytych, lecz wszyscy oni nie mieli 
określonego celu, ani kapitału, jaki 
umożliwiłby im taki cel stworżyć. Cóż 
więc dziwnego, że zabłąkawszy się w 
te strony rwali się do wszystkiego co 
byt im zapewni Unikali swoich, szli 
w środowisko im obce, jakie ich nie 
rozumiało, a będąc nieraz głodnymi 
lub wycieńczonymi w pogoni za pra­
cą, lub wyczerpanymi pracą ponad ich 
siły-poddawali si~ z rezygnacją. Odru 
chy samozachowawcze wlewały w ste­
rane organizmy je:::zcze trochę energji 
-i ciężkie, bardzo ciężkie chwile nie­
mal każdy przeszedł do cza su, aż co~ 
mu się uśmiechnęło. 

Z tej licznej garstki, jaka przyby­
ła w lataeh ubiegłych-niektórzy tylko 
~ąbi!i się znośnej egzystencji; lecz są 
jednak i taey: którzy po dziś dzień 
borykają się z losem. ~ie jes~ to w 
eałości ich wint!. Bezrobocie jakie pa 
nuje i pewna nawet niechęć ludności 
miejscowej Q,9 obcokrajowców, często 
jednak brak znajomości języka-oto 
czynniki jakie utrudniają. pobyt pola­
kom w Australji, 

Względnie wysokie zarobki, ustalo­
ne przez władze ::;ądowe dla poszcze­
gólnych branży przemysłu-osiągane 
są dopiero po długim czasie i znacz­
nem oczekiwaniu-nieraz o głodzie. 
Czy wobec tego akcja by umożliwić 
przyjazd do Australji może być po­
pieraną 7- Przeciwnie. Dokładnie zda­
ję ..,obie sprawę z całej odpowiedzial­
ności, jaką wzięliby na siebie ci, któ 
rzy w przystępie chęci przyjścia L. 

pomoc<i tym biedakom zarówno w Chi 
nac~, na Kubie, w kraju, wyasygno­
waliby skromne lub znaczne sumy na 
opłacenie iclt przejazdu .. 

N as u wa się mimowoli pytanie czy 
niema środków zaradczych by obecną 
sytuację poprawić 't Czy polacy w Au 
stralji tak ciągle borykać się muszą.' 
Ci którzy z taką goryczą wyjeżdżać 
chcą z Chin, Kuby itd. w nadziei że 
w Australji znajdą możność znośnej 
egzystencji-czy ci, pytam, zmuszeni 
są priebyc w ślad za swoimi rodaka 
m~ tąż samą drogę cierniową? Odpo­
wiem bez namysłu, ża póki warunki 
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obecne egzystują, dopóki ludność 
miejscowa traktować nie będzie obco­
krajowca, który pragnie wspólnie z 
nią p1·acować na jakiem by to nie by 
ło polu-za sobie r9~nego; dopóki prze 
mysłowcy nasi w kraju nie zdadzą so 
bie dokła.dnie sprawy z tego że 
Australja może dużo z Polski sprowa 
dzać, a Polska znajdzie w Australji. 
sm·owce potrzebne do rozwoju prze­
mysłu; dopóki imię Rzeczypospolitej 
me zostanie postawionem ua gruncie 
australijskim w jednym rzędzie z in­
nemi państwami Europy-dopóty niech 
polacy omijają Australję. Niech omi­
jają nie dlatego, że kontynent jest 
przeludniony, nie dla tego że ludzi 
do pracy nie potrzeba.-ale dla tego 
że zbyt długo oni czekać muszą na 
swoją kolej, że nie znajdą oni na 
miejscu obecnie tej nawet obrony pra 
wnej, jaka każdemu polskiemu obywa 
telowi słusznie się należy, a zwła~ z­
eza na emigracji. 

My polacy tu zamieszkali, jakżeż 
bardzo pragnęlibyśmy powitać więcej 
tych biednych rozbitków naszych, jak 
bardzo pragnęlibyśmy otrzeć im łzy 
nieraz wylane, przytulić serca polskie 
-by silniej zabiły i ukoić bóle szar­
pii}ce ich dusze, by pokrzepić i wspól 
nie z nimi żyć-życiem polski em!... .. „. 
Jesteśmy bezsilni !..„ .. „ Wiemy dokład 
nje że przyjazd nowych rodaków-to 
przybycie nowych ofiar losu-i dla te­
go zachęcać do przYJazdu nie możemy! 

Racz przyjąć, Szanowny Pani( Re­
daktorze, wyrazy s7acunku i poważa-
nia. 

J. Szalla. 
P. S. Upra~za się polskie pisma 

krajowe i zagraniczna o przedrukowa 
me niniejR7-<>go. 

-®--

_„Wi~d?~ości Urzędowe" Litwy Ko 
~1eńskieJ \ Vyrlaus?"bes Zinios) ogło­
siły o przymusoweJ licytacji pozosta­
łyc~ centrów d~orów polskich. Licy­
tacJa odbyła się d. 16-17 kwietnia 
1925 r. w Kownie (ul. Kiejstuta 15 . 
pokoj 33). 

W ~i.iej podanym spisie, pierwsza 
pozycJa oznacza Nr. porządkowy, dru­
ga-nazwę, trzecia-powiat, czwarta 
-gminę, piąta-ilość ziemi w hekta­
rach, szósta-cenę w litach. 

J) Zółty pomusz. B.-Posw. Sołoki 
55 68.242. 2) Poaowieje. B .-Posw. Bir 
że 60 54 tys. 3) Gieducie. B.-Posw. 
Waszki 46 43 tys. 4) Trepkalnie. Kre 
tyng. Wewirż. 79 150 tys. 5) Liepaj­
cie, Kretyng. Wewirz. 77 95 tys. 6) 
J~no~. _Ma~jamp J3:nów 39 75.208. 7) 
Pietk1ehszki. MarJam. W ejwery 14: 
22.120. 8) Folw. Karpełki z maj. M:e 
demrode. Możejk. Okmiany 61 46.494. 
g) Polw. Warkaliszki z maj Rytnie. 
Możejk. Zydyki 25 18 tys. 10) Uczą­
atek Nr. 46 maj. Józefowo. Rosieńsk. 
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kie pisma 
rzedrukowa 

Litwy Ko 
ios) ogło­
'i pozosta­
icb. Licy-

kwietnia 
jstuta 15. 

pierwsza 
owy, dru­

' czwarta 
hekta-

Soło ki 
osw. Bir 
B.-Posw. 

alnie. Kre 
Liepaj-

5 tys. 6) 
5.208. 7) 
jwery li 
maj. M:e 

61 46.494. 
Rytnie. 

O) Uczą­
osieńsk. 

N-r. 164. Str. 3. 

Xielm. 13 8.500. 11) Łąki z wioski Pa 
rokiszki. Rakiszki Rakiszki 15 6.400. 
12) Pietraszyszki. Rakiszki Komoje 
73 i5 tys. 13) W o dny młyn Gardy. 
Sejn· Puńsk. 1 58 tys. 14)Dawidyszki 
S~aw. Link. 30 48.200. 15) Gojżajcie 
GJrkonty Szaw. Krupie 45 31.400. 16) 
Pokiewo. Szaw. Wojgów 80 57.720. 
17) Butniuny. Sza w. Janiszki 40 49. 
205. 18) Bijejki 8zaw Skojsg. 39 44. 
~60. 19) Folw. Sznypście. Taurog. 
SzwekRz. 36 30 tys. 20) Gied/minaj­
cie. Taurog. Szweksz. 79 73 tys. 21) 
Pojurze Wielkie. Taurog. Chwejd. 81 
80 tys. 22) U cząstek m. Radwicze. 
Taurog. Ohwejd. 8 7 ty8. 23) Gabrje 
Iowo. Trocki Zosle 28 35 tys. 24) Bo 
wbouie. Trocki Semel. 29 33 tys. 25) 
Korsaki. Trocki Zosle :37 38 tys. 26) 
Kurniszki. Trocki Zosle 19 20 tys. 
27) Osada przy młynie m. Tołkiszki. 
Trocki Hanusz. 6 6.500. 28) Młyn wod 
ny folw. Zielonego. Trocki Ilanusz. 3 
9 tys. 2D) Skoczuny. Wiłkom. Ze­
majth. 55 59.320. 30) Kejżany. Wił­
kom. Giełw. 45 46.013. 31) Pogireh!. 
Wiłkom. Pogiry 43 55.500. 32) Olku­
ny. Ucian. Janiszki 49 47.950. 33) 
Łonkuplany. Wyłkow. Grażyszki. 29 
28.24:~. 34) Rumaki. Wyłkow. Zielonk. 
67 l:l0.292.35)Stany. Wyłkow. Kibarty 
'1-7 5!.i70. 36) Skorduple. Wyłkow. 
Grażyszki 43 45 ty~. 37) Wyłkowysz­
ki. Wyłkow. Wyłkow. 80 250.980· 38) 
Wodny młyn Kodzie. Telsz. Plung. 
1 80 tys. 39) Xejguwy .• Jezior. Paup. 
39 33.675. 

'(10- litów równa się 1 dol. ameryk.) 
Większość tych maj<}.tków znajdowa 

FORT ALICJE. 
Wszyscy pamiętamy „fortalicję'' w 

której ·pan Wołodyjowski strzegł po: 
łudniowych granic Rzeczyp~sp~~1teJ 
;Przeciwko Turkom, Tata~·om i rozne: 
mu hultajstwu. Obecme . sto~unk~ 
się zmieniły. T~cy sprzymierz~ncam1 

·ltej PolskieJ, potęga ?-'ata~·ow pad 
'Rz}J„~ - · · .... i:::;two priesiedhło się z po­
fa.f l! hulta.~ . . - ' '·~ rłl-l lej na pół 
łudnio\V}7Ch sr-amc .PO.lt!A.a. ..,.__ ': • _ 

nocny-w::::ehód. Rzą,d P9~slu rnui:n 
więc z tej strouy bndować l.'1owoczes· 
:ne „fortalicje'' czyH strażnict..', by za­
biezpieczyć granice państwa oo. 

1 
napa-

du bandytów i podpalaczy. . 

TYGODNIK POtSKI 

ła. się w ręku polskiem po 200. 300 a 
nawet 400 lat; przetrwała czasy Muraw 
,jowa Wieszatiela, i dopiero teraz zo­
stała odebaną. prawym właścicielom. 

ZAGLADA szkolnictwa polskiego 
na Litwie Kowieńskiej. Komija Oś­
wiatowa sejmu litewskiego poczyniła 
poprawki do projektu ustawy o szko 
lach początkowych. Arty kuł 11 brzmieć 
będzie: „W . szkołach pocu}tkowych 
subsydjowanych przez państwo lub sa 
morzą.dy językiem wykładowym jest 
język litewski. Język runiejszości sta 
nowić może przedmiot odrębny. Z ję­
zykiem wykładowym mniejszościowym 
mog<J. być otwierane szkoły prywatne.': 
Ustawa ta grozi zupełlllJ zagładą po­
czątkowego szkolnictwa polskiego na 
Litwie Kowieńskiej . 

NOWE polskie pismo tygodniowe 
„Dzwon Swiąteczuy'' w Kownie. Pis­
mo to, wydawalJe przez stowarzysze­
nie „Opieki :\latki Boskiej," zwraca 
się do polskiego luJu katolicklego w 
Litwie z dobr:}. chęci:} niesienia mu 
światła, opromienicnego blaskiem świc; 
tej wiary Chrystusowej. Chce ono 
wlać w serca jego otuchę i pokrzepie 
nie, by wytrwał w walce z prze­
ciwnościami losu, zagraiającemu obec 
nie nieraz najświętszym, najdroższym 
tajnikom serca. 

.,~zukajmy więc i dziś: pisze redak 
cja w słowach wstępnych do czytelni 
ków, dla siebie otuchy i pokrzepienia 
w nauce Cbrystu:;;owej. Xieśmy Ewan 
gelję św. i tym ua::,:ziu nrn1m·zkim: ('0 

s ł o w a B o ż e g o w języku o j c ów 
swych i d 7. i a d ó w dzisiaj st~ v o z-

w~ wodę do użytku. Uałośc~ strażnic 
czyni mHe wrażenie zacisznego dwor­
ku wiejskiego pełnego ładu, czystości 
i porządku a prostolinijnością kształ­
tów i zdtcydowanemi formami świad­
czy o niefrasobliwem poczuciu siły 
państwa, na rubieżach którego o 1 OO 
metrów od linji granicznej, stoi. 

Wszystkie straznice połączone ::>ą 
pomiędzy sob<! i z miejscowościami. w 
których stoją garnizony wojsk pol­
skich--linjami telęfou!cZllQ!lli.-

Każda strażnica stanowi rodza;> od 
dzielnego folwarczku ujątego w ral. -ny 
drewnianego parkanu. Na wybudow~ '­
nie strażnic wybrano miejsca widne, 
suche, zewsząd widoczne, położone na 
wzniesieniach gruntu. Strażnice budo­
wane s~ z drzewa w jednym stylu 
podług szematycznP.go wzoru i miesz­
czą w sobie; a) dom mieszkalny 16 i 
pół .:X: 9 i pół metra, składający się z 
kancelarji dużych widny~h koszar o 
weneckich oknach, na 16 łóżek, kuch 
ni, mieszkania komendanta, 2 magazy 
nów: aresztu i werandy na parterze o 
raz na piętrze ~ pokojów z kuchnią i 
balkonem, b) stajnie drew:nian~ na 10 
koni c) szopę na wozy, siano i. t. p, 
c;l) kloźety, e) śmietniki, f) głębokie 
tetonowe studnie dostarczające zdro-

(ijęzkf~ ·Jest iyci.ę ż9łni~rz~ Korp~­
su Qbtońy Pogranicza. B~·a~ łącznos­
ci z krajem i życi~. pra~ie Jak na pu 
styni przykro odbiJ& się ?a naszym 
żołnierzu, którym społecze;ristwo na~z~ 
obecnie mało się interesu~e a przeciez 
żołnierz ten postawiony Jest na tak 
ciężkim i odpowie<lzialny_m posterui;i­
ku. Wróg nie spi, wytęza wszystkie 
siły i używa wszelkich ś~od~?w, .aby 
-.;demoralizować naszego zołmerza i ca 

1 szczęście, ze na„z żołnierz jest ~d~ 
1~1 ·ny na agitacJę i wychodzi z meJ 
p nną ręką. 
obro. ,kazji świąt Wielkanocy odbyło 
. Z <> 'lddziałach skromne święcone 

się w ' 'zególnych strażnicach i w od 
na p~szt v Ostrogu strażnica 112 mia 
wodzie. "l\ 'e okazałe święcone przez 
la urządzoL ·w polskich z Ostroga, rów 
grono kupco. '.nach urządzone zostało 
nież w Kurh~ pp. Kamińskich, wła-
święcone przez thany. W innych stra 
ścicieJi maj. K14 wypadły skromniej ; 
żnicarh święta 

24:. maja 1925. r. 

o ;J. w i e n i. Niech też dzwon nasz bę­
dzie głosem, wołającym o prawdę, do 
bro i pokój wśród ludzi." 

Treść pierwszy~h numerów jest 
nader obfitą. Pozatem pismo to, za­
wiera również wiązkę wiadomości, ob 
chodzących każdego Polaka-katolika, 
lub Polkę-katoliczkę. 

~. KTO SZKODZI POLSCE? Robi się 
to już przywilejem każdej nadchodzą 
cej w Polsce wiosny, że Polska Pal't 
ja Socjalif;:tyrzna ogłasza strajk rolny. 
Xie wiemy, czy na wzmożenie się l'U­

chliwości P.P.S. działają tak soki wio 
:::enue, czy też irytuje ją to, że nieu­
rodzaj roku zeszłego niedość jeszcze 
pogor;-;zył nasz bilans handlowy, dość, 
żi:> z chwile) kiedy przyroda żabiera się 
do pra<.:y, P. P. S. usiłuje przerwać 
pracę człowieka. „Robotnik" niedziel­
ny podał na naczelnem miejscu dwa 
komunikaty nu:.-:tęp11jącej treści: 

„Prezydjum Związku Zaw. rob. rol 
nych rozesłało wczoraj polecenie roz­
poczęcia z dn. 30 bm. powszechnego 
strajku rob. i·oinych w 10-ciu powia­
tacl.J b. Kongresówki, w pozostałych 
za:;; powia cach - strajku rob. dniów­
kowveli. \a Pomorzu i w Pozna.ll­
skieru w 111yśl poprzedniej zapowiedzi 
~trajk obejmuje wszystkich rob. rol­
nych. 

naleiy podkreślić fakt, że ludność 
miej~cowa :t.łożyła w darze: jajka, mle 
ko itp. czem chata bogata. Zołnierz 
K. O. P. pełnh!CY tam swój ciężki 
obowjązek uie zaniechał przygotować 
się do świ<!t w miarę sił i 6rodków. :::>ił 
nie brah.o" ało, gorzej ze środkami. W 
własnym zakresie zebrano troche mię 
siwa, jaj, maHła i mąki przyczem osią 
gDięcie potrzebnej ilości tych przy­
smaków w kraju gdzie ludzi stać led 
wo na ł~lpcie, uie należy do l'Zeczy ła 
twych. 

Nadszedł wreszcie dzień, w którym 
chłopcy krzątali się, ~akryw~j~c sto­
ły świeżo fasowanem1 przescieradła-
mi ........ . 

Na dany znak zbiera bię żołnier.­
stwo za suto zastawionymi stołami. 
Przemawia dowódca, a krótkie jego, 
z serca ptynące słowa ~rafiają do serc, 
poczem wziąwszy kropidł?, wodą zdro 
jową poświęcił obecnych 1 stoły, przy 
czem odczuto brak księdza. Dzielono 
się jajkiem i s~ożywano śW:ięc~ne. Prz! 
życzeniach świątecznych zohnerze wi­
watowali na cześć Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i dowódców. . , . 

Cała pobliska wieś z , c~ekawosc1ą 
przygląda się uroczystosci. Szkoda 
że z głębi Polski tylko w bardzo 
rzadkich wypadkach zaznaczono łącz­
ność z żołnierzem kresowym. 
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Gimnazjum im. H. Sienkiewicza w Harbinie. 
Egaminy wstępne do wszystkich klas rozpocZDC! :-;i9 w Opłata za egzamin dojrzałości ze w:-szy-50 d 1 , k"' 
sobotę dnia 20-go czerwca b. r. o godz. 9-ej rano. stkich przedmiotów: 

0 
arow me ;:;. 

Opłaty za egzamin dla P.ksternistów wynosz:.t: Opłata za egzamin dojrzałości z języka polskiego, histo-
- - · - -- rji i geografji Polski 30 dolarów meks. 

do klasy piei wzzcj 5 dolarfiw meksykail. Opłatę za egzamin należy wnieść przed przystąpieniem 
,. " 2-giej 6 " '' do egzaminu. Wrazie niezłożenia egzaminu opłata za cg-
'' · · 3-cieJ 7 '' '' z min niepodlega zwrotowi. 
" '' 4:-tej 8 " " Stosownie do i·ozpor~ądzenia Ministerjum Wyznań Religij 
" " 5-tej 9 " " nych i Oświecnia PuLJicznego w WaJ·szawje, Gimnazjum 
" " 7-tej 11 " " iru. H. Sienkiewicza uważane jest za równorzędne z gim-

Opłata za egzamiu za klasę szósU! ze wszystkich nazjami państwowami w Polsce i jego ukończenie daje 
przedmiotów wyno~i 25 dolarów meks. prawo do wstą,pienia . do wszystkich szkół wyższych 
Opłata za egzamin z sześciu klas z języka polskiego, hi:-; w Polsce i w Zachodniej Europie. 
tor.ij i geografji .Polski, wynosi: 18 dolarów me ks. ---@--®---

~------~----------------~--~ 
Centralny Komitet \Vykonawczy obywatelom polskim na przejazd p1·zez ZARZ..i~D Polskiego Stowarzysze-

P. P. S. poleca wszystkim komitetoru ~ybel'j<; i Hosji._; do Polski, albo też nia Uchodźców w Harbinie zwołuje n11 
partyjnym, a.by p1·zy::;zły z jak najda dl'ug<~ okolic;mo~ć, że obywateli pol- niedzielę dnia ~4 b. m. Nadzwyczajne 
lej idąc<} poruoe<) Związkowi Zawodo· skich, litewskich, łotewskich i estun- Walne Zebranie, które odbędzie się o 
wemu Robotników l{olnych H. P. w skich należy uważać jako leg a 1- godz. 3-ej p. p. w sali .,Gospoda Pol­
walce strajkowej, któr<! Zwi<1zek ten u y c h dz le dz i ców pewnej czę- ska", Głucha 21 i ua które zaprasza 
podejmuje". śei tetytorjum rosyjskiego, a zatem się wszy:,;tkich, interesujących się wy 
Podług najnow::.iych wiaduruo:5e1 i·ównież ,jako l e g a 1 ny c h dz ie jaztlem do Polski. 

strajk się 11ie uual, ale pomiruo tego dz i ców tych w:;zystkich praw, któ­
wyrządzil naszemu rolnictwu, a więc re niegdy~ Hosja Cetiarska w trakta­
i całej Polsce -wielkie ~z kody. cie z Pail:;t wem Chińskiem, dla całej 

Zarząd 

OBSADZ.I:!.;~lE arcybi~drnpstwa wi- :-swojej ludno:5ci, uzyskała. Wszystko 
leńskiego. Na,jpowa7.uieji:;z<J kandyda- b<}J.zie zuwisłe od tego, z jakiego pun 
turą jest ki:;. arcybiskup barou Ropp, ktu widzcuia będ;~ Chińczycy tę spra 
b. biskup wileński. \Vyrnieniaue jet'>t wę traktovn:iG, Ale to co -władze Chiń 
także nazwisko ks. Jałbrzykow~kiego skic postanowi<J,-b<;dzie obowiązują. 
biskupa-· sufragana Łomżyńskiego. ceru j Dyrektor kolej1, będzie musiał 

być temu pvsłu:Sznyru, bez względu 
c;,y jest tego :;;amego zdania, czy też 

'Xajważniejsz<} sprawi.1. miej.-eowej 
kolonji polskiej jest kwestja wydale­
nia obywateli polskich ze służby kole 
jowej, które ma tmst:~pić d. l czenvca. 
Tożsamo ma spotkać również wielu 
Rosjan, którzy uiezgłosili się o i)Oddań 
stwo sowieckie lub ehiłiskie, i obywa 
teli estońskich, łotewskir}1 itd. 

ZJaniem wfolu prawników, bar<lzo 
nieopatrznie postq pili ci agenci kolej o 
wi, którty sami uie «l.•~kaj<}C im przy 
musowe wydalenie ~e służby. podali 
się o uwolnienie. Ci mają bardzo mało 
szans otrzymania tego, t:o iUt ~i~ oa 
leży, tj. bezpłatnego biletu podróży do 
pierwotnego rniejsca zamieszkania i 
tak zw. ,,iaetatowych .. , Kto zuś hę­
dzie wydalouy przymusowo, ten b~dzie 
przynajm. miał prawo oto się upominać. 

Jeden z wyb1tnyd1 dygnitarzy rhili 
skich wyraził zdziwieme, Żt~ obywate­
le volscy udawali ~ig w i-iprawie uwol 
nienia ze służby do Dyrektora koleji. 
Przecież Dyrektor wypełnia tylko eg­
zystującą ustawę i ::;am riierna pnnva 
tak<iWej zmieni<~! Udawać sil} ohyvrn­
telom polskim do Dyrektora z pro8b:.1 
by ich zostawił na sł użbie, jest to::::u­
mo, jak gdyby katolicy udawali !::'ię 
<lo Biskupa, z prośb<! by im pozwolił 
wypełniać ol>rz1iclki religj i ..... „. po6ań · 
::;kiej ! 

Tylko władia wyisza, tj. Cbiliczy. 
cy mają, prawo odroczyć lub :taujenić 
ustawę. :Możliwie ie włudze chińskie 
ruogą p1·zyj<!Ć pod uwagę ten fakl, iż 
rząd sowiecki, nie pozwala obecnie 

przeciwnego. 
TY.MCZA::::;O\V A statystyka funkcjo 

narju.szy kołeji W~chodnio Chi:llskiej 
podług posia<lau:veh dokumentów. Na 
kolej i ~duży obeenie około 18.000 eta­
towy eh urzl,'dmkow i agentów. Z nich 
przesztu 9.000 rua już paszporty ::>o­
wieckit>, to znacz) że ich jest za wie 
lu, i C%t;ŚĆ bNhie musiała być wyda­
loną. ze służLy. Z pozostałych niespeł· 
na 9.000, i>u~1ada okolo 3.000 papiery 
świadcz<)cc, że już $ię zgłosili jako 
:,kan<lyda1·i •· do chi11skiego poddań· 
::st\va i juko tacy maj<! pr<.l wo służyć 
nadal ua koiej 1. Reszt<t t. j. niecałe 
6.000 posiada uajrozmaitsze paszporty 
ale rodowici Chińczycy: tworzą wśród 
nid1 zaledwie czr;ść drobm}. 

Hobotni<'v pracuJ·ącv na . dniówki·• ... „' „ ,, 

nie :-ą tutaj uwzględniani, gdyż nie 
nal•.;(.<! do kategorji stałych funkcjo­
narjuszy kolejowych. 

Ja.kim będzie \,;tó~rnnek procentowy 
w <lhiu :~ 1 maja, dziś oznaczyć trud­
no. Cyfry zmieniaj<} się, omal że co 
kilka godzin. 

'l'.1!.;Lb..UHA.M z .Moskwy z dn. 10.-5 
w sprawie przejazdu przez Syberję: 

\Yo bee niezdecydowania dotąd spnt­
wy przez narkomindieła, ewentualnego 
wyjaz<ln oh re:ślić nie ruożna. Decyzja 
komisar,jat 11 będzie :rnkomunikowana 
natyd1wiast vo otr:t) ma11iu. 
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U cho<lźców w Harbinie zawiaduruia 
t5Wy('L <;złonków kolejarzy, że szczegó 
luwe daue o ilo:śti lat służby na ko­
.:cl orn11, o wyhokoś<'i należnych sum, 
wiuni :--kladać <lo Delegat.ii Polskiej 
do duia 1 c;1,envca i·.b. 

DO Uzyteluików ! 
Biblioteka ~ arodowa im. Ói:;Holilia 

i::kich we Lwowie i :Muzeum T-wa 
Badania Mandżnrji poszukują dlą ' 
skompletowa ma roczników, następują 
cyeh nume1·ów „ Tygodmka Polskie, 
go ": 6,15,16,2~,32,33,35.39,41,42,4:3:51-
57, i 148. Prosimy Szanown. Czytel­
ników o łaskawe przysłanie tych nu­
merów w kowertach pod adr?.seru : 
K. Grocho~ski. 106. (79) Wielki Prol:1 
pekt. Harbin. 
BŁĄD Jrukarski. W dodatku „Da­

leki W sc:hód" Nr. 7 str. 1 kolumna 
środkowa zw;;zła we wierszu 30-ym od 
dołu, fatalna pomylka drukarska. Za 
miast: „Węglan sodu 38,902 prct '~ 
( trzydz~eście oi:;iem całych, dziewięć 
dziesiątych procentów) wydrukowano 
wskutek wypadni!:cia cyfry na maszy 

. . 8 90') . ·t , ' nie . „ , .... p1 c . 
KURS giełdy w Harbinie d. 18 

maja 1925 roku. Jena ja;"ońslrn łl,9~ 
centów ameryk. albo 83,96 cent. ruek 
syk. albo 193,30 diao gi:ryńskich, albo 
225,30 diao cicikarskicd: albo 7:90 frau 
ków franc. albo 2,17 złotych (polsk.) 
Dolar amer. 2,38.25 jEn. Dolar mekti. 
1, 19.1 jen. Tael 1,7:3. Funt sterlingów 
11,54. Czerwoniec 12,39. Złota - dziesię 
cio rublówka 1~,tiO. Rubel i:;rebrny 0,8~ 
jen. Złoty (polski) 0,45.98 jen. 

KALENDARZYK KOSCIELNY 

'.!4: N. Joanny z Afry, Zuz. 
25 P. Grzegorza VII Pap. 
26 ·w. Fihpa 
27 S. Beaty W 
28 C. Augustyna 
29 P. :Marji Magdaleny 
30 S. Feliksa P 

®®~~®®®®®®m®®®®@@®®®®®® 
WYDAW':-A: KS. W. OSTROWSKI. 

TLOCZNIA „TYGODNIKA POLSKIEGO" 
.:Nakład 1200 egzemvlarzy . 

IIAlHHX (CHI~Y) 
®@@®®~®@~@@®®®®®®®®® 

' 

No.165. 

Egaminy ws 
sobotę duia 

Opłaty - ---
d 

Opłata za e 
przedmiotów; 
Opłata za e 
tor· j i geogl! 

Budżet r. 
miljonów zło 
gospodarczeg 
związane ze 
czam różny 

inflacji, z 
równi złota 
wy dajno 
wijał się p 
pr:.reszłości i 
szości Duź<) 

dochodów, c 
cję, zdolno:§ć 
skiej stale 
dukcji przellł 

BILA' 
Na tem t 

naszego bila 
tego bilans 
:H:2.000.000 z 
plus 79.00.0 
wzrasta ~tal 
do 520.000.00 
Bilans ten p 
wo, ale i jak 
był muiejsz 
11 proc., p1·z 
proc., licząc 
Jan:; był de 
to że sprowa 
wywozimy Sl 

ju jest tenJe 
płodów roluy 
bezpieczny j 
kułów ży·wno 
źlEmy 1900 
skiej, gdy '\\' 


